
G A Z E T A  POZNAŃSKA.

Nro. 15,

w Ś r o d ę  d n i a  2 2 . L u t e g o  R o k u  18* 5»

O B W I E S C Z E N I E ,

P  r e f e  k t  D  ep a r  l a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .
Przy kończącym się teraz przechodżie armii Polskiey pod rozkazami JW. Generała Benigsena,  

mteress Departamentowy, interess sczególnych Obywateli i mieszkańców, powoduie mnie przystąpić 
do ułożenia rachunków w trybie przepisanym, ile produktów armia Polska w całym Departamencie 
w przechodzie swem skonsumowała. Pomimo wydane dyspozycye, uskutecznienie tego dzieła źadney 
zwłoki niecierpiące, podlega nieiakira trudnościom, z przyczyny, i i  zdarza się , źe Obywatele i Gminy 
w dostarczeniu woysku żywności i furażu, Magazyny zastępować muszą, z złożeniem zaś k w itó w , 
nieco się ociągaią, dla których braku, ogólny rachunek wszystkich wydatków ułożony bydź niemoźe,
31 Lsrs np«irn4i)m nu,i tar* ma rl Ir i ̂  /ł r\ 1 Taatmt ... rw , * m i  w a Z___1 - J    ' i ■ . ■

T1~, c , , - . J -  r---------- * naymnieyszey zwłoki do resp.
Podprerektow, poczem dostarezone produkta z Magazynów zwrócone sobie mieć bedzie, albo 
w przypadku momentalnego niedostatku, odbierze kontra-kw ity, nadawcę mu prawo do przyszłego 
wynadgrodzenia. Komu zręczniey będzie do mnie samego te kwity podać, nieodmawiam przyięcia 
onych, i wydam po znalezieniu ich legalnem i, przyzwoite dyspozycye względem wynadgrodzenia 
°ui?tych niemi produktów. O fiaruje tę pom oc, ostrzedz oraz muszę, iż nieskladaiący odebranych 
od woyska kwitów w przeciągu dni ośm iu, swoiey własney przypisze w inie, ieźeli takowe późniey 
przyięte i wynadgrodzone niebędą.

P o z n a ń  dnia I I .  Lutego 1815.

podpisana; J. P O N I N S K L
Za Sekretarza Generalnego, L e k s z y c t i ,

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  P o z n ań s k i e g o .
M apazvn i°dai? do Pub,iczney wiadomości, iż dnia 27. m. bu przedawane będą w tuteyszym g’ownym  
licvtacL  ń pP’lady pszenicy, żyta, meiaka ilość mąki zmietaney, i krup nadpsutych, przez publiczna 

ey J y  “ a Którą, do kupna tych artykułów maiących wolą, wzywam. 
a® dnia io .  Lutego i g i 5.

podpisano: J. P O N I N S K I .
Ea Sekretarza Generalnego, J. L e k s z y c k i .



Z  Petersburga d. 2. Stycznia d. s.
W pierwszym dniu roku terażnieyszego, 

by ł nader liczny
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nym Trybunale ,  przeciwko niemu, w W!«. 
deiue dnia 9. Września 1313 roku za„ a ,* 
w yrok, zniesiemy został. P

— a O -I
j ziazd do pałacu zimowego., 

dla słuchania w wielkim kościele pałacowym 
mszy święteyj po którey u Ńayiaśnieyszey 
Maryi Fedorowney} znakomitsze osoby 
i Ministrowie .cudzoziemscy, złożyli swe 
powinszowania. Tegoż dnia u Cesarzowey 
Jeymości był wielki obiad, a wieczorem hal 
i wieczerza. Miasto było oświecone.

Podług listu Sekretarzy towarzystwa bibliy- 
nego Brytanii IV . i zagranicznego w Lon­
dynie , do Sekretarzy towarzystwa bibliyneg© 
w Petersburgu,  pod dniem smym Grudnia, 
skuteczne środki, przedsięwzięte przez to
ostatnie, dia osiągnienia założonego sobie n»aoemti, czyn 1 owarzystwa Ek 
celu, a wsczególności, wydania brbiii w ięzyku dnia 28- *n. h. następująca mo °* 
P e rsk im , sprawiły wielkie-ukontentowanie dla "
Towarzystwa bibliyneg o Angielskiego, które 
p rzez  ofiarowanie 300 funtów szterlingów 
przykłada się do uskutecznienia tego przed­
sięwzięcia.

P o c z t a  P ó ł n o c n a  donosi z M oskwy:
J W .  Miuiater Policyi, Generał - Porucznik 
Bałaszow , wyiechał ztęd dnia a 6. t. m .,  
drogą do Jarosławia.

T a ż P o c z t a  P ó ł n o c n a ,  donosi z Li-

Z  Wiednia dnia 12. Lutego.
ztęd“ w y i e d z i ktÓTy Zar3Z P ° d,,iu > 2 . 
Mci Xieciu R 7  J.eS° Kr0,ewicz°W8kiey 
wrszechnego pokoh!10' ^ ! 8*0 * ^  zasadS P°* 
w porządku; ^
Jowame mniey znaczących przedmiotów? °*

£  Sztokholmu d n ia  o, cu 
J 6go Królew. 

zagaił Zgromadzenie tuteyS2ev , 
kademii, czyli Towarzystwa Ekon ^  niCZey__ 1.  • KO°onrnczneg(j

M c i  P a n o w i e !
P o  dwóch w dzieiach Szwedzkiej; 

tnych latach, znayduię się znowu p o ś ró ^ U ^ "
z naywiększem ukontentowaniem. R k d y  
obowiązki oddalały mię od Was, myśli moie

, « T ' V iiy < y  2 w ró “ " «  »  W ?
w G K ' ypomina‘;ie sobie moi Panowie
B e n i a 'S  J f  ł ° j €niu Europa w czasie zało- 

y Akademii była. Szwecya. z „eo_ 
gra cznego położenia od bezśrednich działam 
powszechney zmiany zachowana; w s z v ^  
przecież ze smutnvch lev tk.ego

t in a  ( G ubtr .  Podoi. ) dnia 9go Grudnia:
Zima tegoroczna u nas, podobnieysza iest P»™«,Ccnney zmiany zachowana; wszv h, ; 
do wiosny. .Naystarsi ludzie niepamiętni^ przecież ze smutnych iey skutków /  ■?
takiey zimy. się miała przyczynę. Gdyby wypadek 30

Taż gazeta donosi z Taganrogu (Gubernii czył był skutkiem olbrzymie wysi] , UWien'  
Katarynosławskiey). Od dnia 3. Sierpnia zwyczaynego m ęża ,  któremu ty]e n ?^“ 
do 1. Grudnia przybyło do tuteyszego portu tyle mocy udzielone b y ło , aby to ied ent° W* 

mskich blizko na 4,000.000 przykład zdobywcom służvłr> e 1,nie za
 j  j  j  —— - — J  pu r  tu

towarów cudzoziemskich blizko na 4,000,000 
ru b l i ,  z Rossyiskich zaś mieysc, towarów 
kraiowych więcey, iak na 200,000 rubli.

Gazeta Rygska, Z u s c h a u e r ,  donosi 
z R ygi pod dniem 9tym Stycznia : Xiążę 
Jm c Modeński w liście własnoręcznym uwia­
dom ił naszego JW . Generała Gubernatora 
w oiennego, Margrabiego Pauluzzi, iż sku
f 1/ > nm  nioflnroiiriA/łliiira,T«\ ... _    > 1

y icaynie za
przykład zdobywcom służyło , byłby 1 d
stały uiarzmiony, a Szwecyi niezostałyby L  
inne srodkt, iak przez haniebne poddanie sie 
splamić swą odwieczny sławę

Wdzięczność narodu te y ^ łd o w a ła  stronie 
ktorey się owoczesnie rząd chwycił. W szy­
stko z,ednoczyło się, aby Hakłonić poJ; '

do z^ a» ia  przymierza, ktorego do-wuicnucgu, i«aigxau!Cgo ra m u zzi, iź sku- Króla do zawarcia przymierza któr*,, i 
tkiein niesprawiedliwego p.awa, « « « * « .  t o a j n n e  północ a i t e g . "
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jczęśliwy wpływ na fosy Europy, bezstronna 
potom ność  z czasem u-wi^biać będzie.

W dzięczność znbowięzuie innie .u ,  ażebym  
hołd- oneyże z łożył C e s a r z o w i  Alexandrowi. 
Nigdy S-iŚJCfyrf niemiała wiernieyszego i w do- 
pe łn ian iu  swoich obietnic sumiennieyszego 
sprzymierzeńca. P r a w d a  przedziera się przez 
pom rokę  w i e k ó w  f miło mi atoli nadzwy- 
czaynie ,  i i  lioid przyszłości ho łdem  przyjaźni 
i' s p r a w i e d l i w o ś c i  uprzedzić mogę.

św iat w zm ocnił  się nowerni nadzieiatni 
p rzez w y p a d e k  straszliwej w ypraw y, wy- 
m ierzoney przeciw potędze i koronie Samo- 
władcy łłotsyi- Prussy  stargały więzy swey 
podległość;; pa 'ryotyzm i m iłość ku swem u 
M o n a rs z e  zamieniły spokoynyehm ieszkańeów  
w werowników, a liczne ich hufce po łączyły  
s-ię z zastępami Rossyiskiemi.

Napoleon poniósł wielkie klęski; b y ł  p rze­
cież iescze strasznym. N ieograniczony P an  
naybogatszego kraiu, który szafował ogro- 
m n e m łie y  zasiłkami, wsparty przez m ocnych  
Sprzym ierzeńców, uzupełn ia jący  niedobitki 
Bwołe n o w e m  woyskiem ,  u którego waleczność 
i nadz iiia  zwycięztw a, zwyczay i doświa­
dczenie zastępowały T mocny nakoniec w p o ­
w szechnym  m niem aniu  przez tylokrotne zwy- 
c ięz tw a, k tórych wrażenia niepotrafiły iescze 
znisczyć iego nowe k lęski,  zagrażał wciąż 
iescze wolności stałego lądu. Sprawa n a ro ­
dów i  rządów wymagała naszey pom ocy. 
Co za mocne pow ody , bydź uczestnikiem 
b o iu ,  który miał stanowić między uciem ię­
żeniem  a wofriośdą! G h w a ł n y  p r z y k ł a d  
IV■ Gustavs a , którego hufce na niwach 
Niemieckich za wolność myślenia watczyły, 
l u d z k o ś ć ,  k tórey się pom ścić ,  w i ę z y ,  
które stargać na leża ło ,  a nareszcie widok 
ścisłego połączenia się z ościennym narodem !

Woysko Szwedzkie przebyło morze B ał­
tyckie, Król powierzył mi iego dowództwo.  
Puściliśmy się w nowy zawód z obawą, lecz

wolności, którey  uszanowanie ku: prawom  
mst razem  iey warunkiem  i r ę k o y m k ,  ruszy­
łem , aby na now o za nią walczyć. Chcia łem  
praw moiey przysposobioney oyczyzny, daleki 
od n » ;y ,  bronić na ziemi Niernieckiey, która 
tuż krwią n ieustraszonych swych obrońców  
zafarbowaną była. M ia łem  atoli inny iescze 
cel i  inne  myśli. Przewiduiąc wiele tru ­
dności do zwalczenia , i wiele rozmaitych iu-  
teressów do pogodzenia ,  sądziłem dzień ten 
b-ydź nagrodą prac moich, gdzie wolny naród  
przez połączenie  swoich losów z losami Szu/i- 
cyi , wcielenie to za rękoymią swey niepodle­
głości i  z rod ło  przyszłego swego scząścia 
uważać będzie. N adzieie  moie szlachetne mi 
narodu- wysileniami wsparte zosta ły . W szy ­
stkie rodziny miały, swe dzieci przy woysku; 
wszyscy naygprli-wiey p ragnę li ,  aby sczęście. 
uwieńczyło  przedsięwzięcia n a ro d u ,  który 
niegdyś był tak sławnym i tak poważanym .

N ie bez  uczestnictwa szliście mor Panow ie  
za w ypadkam i r. rg  i Nie bez trwogi wi­
dzieliście Napoleona) przy rozpoczęciu  wy­
praw y, iako P an a  wielkiey części Pruskiego 
mocarstwa, a- woyska iego tylko o ieden dzień  
drogi od Berlina. Stolica la ,  s ławna przez 
ta le n ta ,  przez g eniusz i tyle pom ników pa­
nowania Fryderyka Wielkiego, zagrożona 
była niebezpieczeństwem dostania się w m o c  
nieprzyjacielską. J e d e n  obro t woyskowy 
ocalił ią; obrot ten  stał się zwycięztwem. 
Zniknęło  czarodzieystwo, a woyska sprzym ie­
rzone postępow ały  odtąd  torem zwycięzców.

Z nac ie ,  Mci P anow ie ,  zadziwiające skutki 
tey wyprawy. Zn iknę ła  krwawa m ara u n iw er-  
salney m onarch ii;  z n ik n ę ła ,  m am y nadzie ię ,  
na zaw sze , a iutrzenka wolności n a  now o 
zaiaśniała Europie.

Szwecyi sczególne pozostało  się sczęście. 
O yczyzna uyrzała  powracające n?  swe ło n o  
wszystkie prawie swoie dzieci, które pow stały  
do bronienia iey sprawy na obcey ziemi. P o -* ......  J •'.w, LTiuuieuid iey sprawy na oocey ziem i. Fo­

nie bez nadzieir Jako stały przyjaciel ow ey wróciły one poważane od swych nieprzyiaciół,
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•oprowadzane życzeniami mieszkańców wszy- ctwo! Naycelnieysze ich woiennę znaki za-
stkich okolic , gdzie tylko woyna ich zapro- wierały godła tey szanow ney sztuki. W n a v -
w a d z i ła ,  godne nakoniec przychyl; ości Króla piąknieyszych czasach R zym skich , trudnili
i przywiązania spó łobyw ateh . , się na jw ięksi m r o w i e  rolnictwem. C '*jc\n-

Pierwsze życzenie tego dobrego K ró la ,  atlt > / t ty l iu iz , uprawiali swe p o la , e dv hn
życzenie  moie i  wszystkich Szw edów , test dowództwo woysk ofiarowano. C zy i w Chi-
spe łn ione . Zaspokojone są cienia Koha.ty.ra, navh rolnictwo nie iest ź ród łem  owey pom v-
który życzenia swey wspam ałey duszy , to iest slności, a mianowicie ufc n lu(JnoJ ;
w cielenie  S zw ecji  z i\Torwegiq y sw oiąw łasną  która nas w 2adzivvifcnie * w w ia p SarriQl
krwią zatwierdził. T o  połączenie stało się władzca czci ,am pł . n itubi;£a to j
nayzodrneyszym  pomnikiem dla trzech wiel- dostoynosci,  [£ s . , . . &' . . .  j p, 1,1 za n “ n chcuzt i t. d.
kich K ro lo w ,  którzy we wszystkich swych Pow yższa  wyborna mową naszego „ a sza
działaniach, mieli w celu ten wypadek, który nownieyszego Następcy, tromg, p r z y i ę t a ^ ł a
O patrzność  dla nas zachowała. N aród Bry- z nadzwyczaynem  ukontentowaniem i
tań sk i ,  który w wolności innych ludów za- z a p a łe m , iakim tchnie naród  Szwedzki Yu
wsze żywe miał uczestnictwo, szlachetny ten Jego  Króiewskiey Wysokości.'
n a r ó d ,  z podziwieniem spoglądać będzie na
t  ik rzadki przykład połączenia się, polegaiącego Ze Szwajcaryi d. <f, Lutego
n a  zasadach, które on za podstawę swey samo-. B yły  Król Szwedzki. Xiążę Holsteiń Eutin 
dzielności i siły uważa. T o  wielkie zdarzę- zamyśla odbyć podróż do z i f  j o b j < a  n ’ 
n i e ,  które sczęśliwem iest dla wszystkich i o trzym ał iuż na ten koniec p o t r z e b n e j  ^ 
m ieszkańców S kan dyn aw ii, musi się scze- zwolenie od Sułtana Tureckiego. Rzeczon 
gólniey W a m ,  M ci P a n o w ie ,  w takim oka- X iążę wydał z tego powodu nastepuiące 
zywać sposobie. Zapali ono W aszą  gorliwość wiesczenie:
i wzniesie myśli W asze . Macie W P an o w ie  „U zynim y ninieyszern wiadomo iż Porta
zasrzy tne  pow ołan ie ,  przez badania i światło Ottornańska pozwoliła N am  zwiedzić miasto 
W asze ,  doskonalić pierwszą ze sztuk ludzkich, święte. B yło  to Naszem  naygorliwszetn ży­
to iest ro ln ic tw o, ową szanowną s z tu k ę , któ-, czeniem od m łodości N a sz e y ,  i wprawdzie 
rey  potrzeb i zasad początkowych, sarna uczy w czasie, gdzieśmy nie mogli przewidzieć 
na tura .  T e n  to pierwiastkowy w ęzeł m iędzy  możności zisczenia tego zamiaru. Stemwszy- 
ziemią a cz łow iekiem , stanowi siłę  ciał poli- stkiem mieliśmy tayne przeczucie, 0 p3. 
tycznych. Kray, zaniedbuiący rólnictwo, rza- trzność wybrała Nas do odbycia w czasie tey 
dko m a  dobre prawa. Urządzenia  niemogą pielgrzymki. W ym ierzając kroki N asze ku 
tam m ieć cechy wielkości, a tem inniey cechę Jerozolimie, ściągnęlibyśmy na siebie witczuy 
w olnego wyobrażenia. W szystkie  n a ro d y ,  zarzut, gdybyśmy niemicli zawiadomić Chrze- 
których  powodzenie dobre  d ługo  trw ałem  ściaństwa o Naszem  postanowieniu odwie- 
b y ło ,  winne są ten kwitnący stan swey troskli- dzenia  tego świętego miasta; m am y bowiem, 
wości około  rolnictwa, Zwróccie W P a n o -  n ad z ie ię ,  iż N am  zechcą towarzyszyć bracia 
wie uw agę na dawny Egipt. Ż a d e n  kray naszey świętey religii. Przedstawiam y tym, 
n ie z n a ł  lepiey ź róde ł  sczęśliwości i po loru ; którzy pragną bydź uczestnikami tey podróży] 
bo  żaden  naród  czynności w pracach rolni- następuiące w a ru n k i , i wzywamy z pom iędzy  
czych do  wyższego n iep o su n ą ł  stopnia, narodów  Europeyskichdzits iąciu  braci, ażeby  
Jakże  poważanem by ło  u Rzym ian  rolni- N a m  towarzyszyli do Jerozolimy} to ies t :
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łcd n ego  Anglika, iednego D uńczyka, Hi- 
sypana, Francuza, H olste inczyka, Węgrzyna, 
H ollendtrczyka, W ło c h a ,  U oisyaam a 1 le- 
dnego Szwajcara. 0  K a ź d e n  z n . c h  powt-

• • > .- „  „miny lub Kunsystorza,m en miec pismo g '“ “ J ’
- . , • ..„„crość ieao zam iarów, a)poświadcza tące czyst e

Ai- m m  idzi-nia stęiest m i a s t o  l  riest^M i f c v s c e m  Z g r o m a d ź
y t p o d ró ż ustauowiony na

falskich. Stanowi ono między innemi: źe  
czynności względem praw , zdziałane podług 
tychże ustaw, wtenczas tylko będą, waźnemi, 
skoro nie będzie trzecich osób, którymby 
praw \ te wedle dawnych ustaw służyły.

Niektórzy b o g a c i  Genewczykowie połączyli 
6ię z biednymi Francuzami w celu prowa­
dzenia handlu niewolnikami. Lecz Rada

a  czćis r u s # • * i
d z i e ń  24 i n - G z e r w c a  r. b. ' 3 )  Graiący na Gentwska osadziła za pozbawionego czci ka-
i a k i m  i n s t r u m e n c i e ,  p o w i n i e n  g o  z a b r a ć z  s o b ą ,  

i e ź t l i  m o ż e  b y d ź  w o ż o n y m .  4 )  D l a  o p ę ­
d z e n i a  t y m c z a s o w y c h  w y d a t k ó w  i  u t w o r z e n i a  

w s p '  l n e y  k a s s y ,  p o w i n i e n  m i e ć  k a ż d y  4 0 0 0  

z ł o t y c h  A u s z p u r g s k i t y  w a l u t y ,  l u b  n a y m n i e y  

2 0 0 0  Z ł o t y c h  g o t o w i z n ę .  5) K a ż d y  m o ż e  
w z i ę ć  z  s o b ą  i e d n e g o  s ł u ż ą c e g o ,  c h r z e ś c i i a -  

n i n a  i  z a l e c o n e g o  d o b r e m i  o b y c z a i a m i .  6 )  

B r a c i a  n o s i ć  b ę d ę  c z a r n ą  s u k n i ą ,  b e z  o k a z a ­
ł o ś c i  i z b y t k u .  Z a p u s c z ę  b r o d y  u a z t i a k  s w e g o  

m ę s k i e g o  p o s t a n o w i e n i a ,  i i n i t c  s o b i e  b ę d ę  

z a  h o n o r  t y t u ł o w a ć  s i ę :  C z a r n i  B r a c i a .

U b i ó r  i  u z b r o i e n i e ,  o b o k  s w i ę t e y  u m o w y ,  

O z n a c z o n e  b ę d ę  o s t a t e c z n i e  w  T rieście• 
&) O s t a t n i  t e r m i n  d o  p o l i c z e n i a  s i ę  w  t o w a ­
r z y s t w o  C z a r n y c h  l i t a t i ,  i e s t  d z i e ń  2 ę t y

Czerwca. Po upłynieniu onegoź, uwiado- 
mionę będzie Publiczność, czy liczba C z a r -  
n y c h  B r a c i  iest uzupełniona. 9) Pragnęcy 
przystępie do tego związku, każę to obwieścić 
w kraiowych gazetach, niemniey w gazetach 
Frankfortskich, i doniosę Nam o tem na 
piśmie i wprawdzie pod adrtssem: „ D o
W y d a w c y  N i e m i e c k i e y  g a z e t y  
w F r a n k f o r c i e  n a d  M t n e m . “

Dan w Bazylei dnia 27. Stycznia, roku 
Chrześcijaństwa »B H-

O d  M e n u  d-ńa 6. Lutego.
W y p i s a n y  w  R a w u r y i  n a  t c ł i  r o k  z a c i ą g ,  

w y n o s i ,  i a k  s ł y c h a ć ,  o g ó ł e m  1 2 , 0 0 0  l u d z i  

k o ń c e m  u z u p e ł n i e n i a  p u ł k ó w .
W H annowerze  wyszło obwiesczenie, ty­

czące się uchylenia ustaw Francuzkich i West:

ż d e g o  c z ł o w i e k a ,  

h a n d e l  w d a w a ł .

któryby się w rzeczony

Z  P aryża  dn ia  7. Lutego.
Z B ru xelli donoszę, że szlaki Departa­

mentu D yle  zawarte zostały do dalszego 
rozkazu.

Rozchodzi się pogłoska, źe Pan Chateau« 
hriand  przeznaczony iest do urzędu Ministra 
spraw wewnętrznych.

Niemamy iescze nic dokładnego względem 
wiadomości, iakoby Król Neapolitański na- 
szedł z swem woyskiem territori im R zym ­
skie. T o  pewna, źe Król żąda od Papieża 
zadosyć uczynienia z powodu rozmaitych 
rzeczy. Lucyan  i L u dw ik  B o n a p a r te , 
szwagrowie M u ra ta ,  mieli się ofiarować 
za pośredników.

+ \  Z  W ło ch  dn ia  26. S tyczn ia .
Zapewniaię na nowo, iż Król Neapolitań­

ski pisał przyiacielski list do Króla K a r o l a  
H is z p a ń s k ie g o ,  prosząc go, ażeby się wdał 
w pogodzenie zachodzących nieporozumień 
i znienawidzeń, i że Król K arol istotnie 
rozmawiał z tego powodu z Papieżem.

Kardynał M aury znayduie się cięgle i n c o ­
g n i t o  w R z y m ie , nienoszęc oznaki swey 
dostoyności.

Z  G enui dnia 24. S tyczn ia .
Nieiaki FrancassiflO , będący na czele 

uzbroioney hordy, poważył się powstać 
pzeciw Królowi Sardyńskiemu. Wyznaczono 
za iego głowę nagrody 3300 lirów.



is*  i 6 g  _ s
G u b e r n a t o r  n a s z ,  H r a b ia  Repel, stara sie „ T ry b u n a ł  .  j  

w sze lk iem i sposoby  z n ie w a la ć  sob ie  ś la ch tę  »cyi „owe
G e n u e ń s k ą  i patrycy  u sz ó w .  L ic z n a  k law a  >»:** w Poznania a*Llm uliszem  e przy T a i f t C,r

" ‘ j f  P ^ « g « ,  przez K o m o r n i k / '  A d J K

./* „.„u , ’ Qchyfa i znosi, oraztiico^ed/icłrt,

» * « e l k i e t w a , r a k K o;,,oriVki na 
» k>cb ^ k o d  ^  7  L',łel, n 0 ,'Ŵ lfden‘ ws« l -
nwypadać będzie w*nlkł>’c b > dIa kae °  1 pf:vra
„n iko w i K bhl„- r r f 8 res naprzeciw temuż K onior-  

» « . . *  & •a. Lutego 1815.
F *-- K e f s l e r .

Tsk^ i pa trycy  _____
k u p c ó w  wcale z tego  n i e k o n te n t a , i zdaie się  
m a ło  znay d y w ać  sm aku  w p o łą c z e n iu  naszego  
k ra in  z p a ń s tw a m i K ró la  S a rdyńsk iego .

(  M o n i to r . )

Z  Porto-Ferrajo d. 12. Stycznia.
U pew nia i^ .  c iągle , i e  B o n a p a r te  jnie b ęd z ie  

tu  d łu g o  baw ił .  P o w ie d z ia ł  on  tem i d n ia m i 
d o  n iek tó ry ch  A n g l ik ó w :  „ O d  k i lk u n a s tu  la t  
m ia łe m  z a m ia r  odw iedz ić  L o n d y n .  Z n a y -  
d y w a łe m  w t e m  p r z e s z k o d y ;  lecz te raz  scze-  
rze y  o tern m y ś lę  n iź  k ie d y k o lw iek ;  z o b a -  
c z e m y  się  zn o w u  z sobą  w L o n d y n ie

Z  Madrytu dnia 21. Stycznia.
J ła d a  Kasty iiyska w y d a ła  list o k ó ln y  do 

Wszystkich - D u c h o w n y c h ,  w z g lę d e m  p rzy ­
w ró c e n ia  karnośc i  k o śc ie ln e y ,  w k tó ry m  to 
m ię d zy  in n ó m i  p rz y ta c z a :  „ B y ło  to  e h a ń b ą ,  
tak za  czasów  p rz e s z ły c h  p o n ie w ie ra n o  świą­
ty n ie  P ań sk ie .  P rz y c h o d z i ły  do  kośc io łów  
n ie w ia s ty ,  k tó re  n ie iak o  o b n a i o n e m i  by ły .  
D o m y  N ay w y źsze g o  z d a w a ły  się  b y d ź  w ięcey  
m ieyscern  sc h a d z k o w e m  dla  m ło d y c h  m ę ­

ż c z y z n  i k o b ie t ,  p rzy c h o d z ą c y c h  a ż e b y  wi­
d z i e ć  i  by d i  w id z ia n e m u  P o t rz e b a  u ż y ć  
d z ie ln e g o  p rzec iw  te m u  sz k a ra d n e m u  n a d ­
u ży c iu  h a m u lc a  i p rzy w ró c ić  b o g o b o y n o ść  
1 p o b o ż n o ś ć  w d a w n y m  ch rześc iańsk im  spo- 

* o b ie . ‘e

Doniesienie. Patentowana r .  
na całe Xipstwo Warszawskie ,, etra Binder 
d o r f i e  w domu Giłyckiego* N r o ^ j ^  K “ n ’

Doniesienie. Świeże minopj aip . - , 
skie i figi Suurnskiey dużych, dostac'nio^ ”

n “ ,f;  Br. lf£ h le ,
o d n e y  B|iCy r

Doniesienie. 100 cetnarów 
test do przedania. Dowiedzieć sie o rf °  SI3na» 
o kopca H dłinga , w rynku  pod l i c z b u j  U' ° Źna

Uwiadomienie. Podaie do 
wiadomości :ż n a d c h o d ź ^  tu te y ^ y  7 ' ^ * ?

źe zamiast 24 2" łt y.S?odniami późn iey , t a k ,
G n i e z n  o  d n i a ' . " T ™ *  ~  8  > 9 - M a ja .  u m a  1 2 .  L u t e g o  1 S 1 5 .

K ł o s s s o w s h i ,

Dw  - p r z e d a n i a .
IN3 mocy zlecenia Prześwietnego T t Vb,Tn,j 

Cywilnego Departamentu Poznańskiego, i w ,k ^  
wniosku przez Rady fam.iiyn* u s ta  no wb 

U W I A D O M I E N I E  opieki lako 10: Szymona Suchowiaka, 0 vcl

Stycznia r. b. d o T ° f »  Vr. Kohlera, dnia 3 t .  chowiakowney, tu  na przedmieściu S  ■ i~  
dane iakebvm P ° 2Ilanskiey N ro .  9. po. p0d Nrem 57 zamieszkanie sobie ohi !>ciec^ a
kamie'nica na ^  Adrai™ “ a‘° ' e“> nad ma bydź 16 oblera'^ y c h ,
.138. i iakobv Jm r  Barnie pod Nrem Dom w Poznaniu  na p rz e d m ie ^  « Tir

Franciszek Tom aszewski cieiha  Dod Nrem r-j n . , *-,L1 S. Hroy»
Trybunału dnia ̂  ° stano» ionyra > Wyrokiem murowany, Przodku

3 ' “ ,t£o '•* •  is“  ' T ’W .  w • m s  r  s - a
B . r o k . ,  „ m  a tylnym t j y n k 4 ,  “  “ »P



d łu g im ,  a 15 szerokim, z drzew a wystawio­
nym  . tudzież z podwórkiem 1 Ogródkiem,n y m ,  tudzież z pod 
76 stop długości roaiącytn, do pozostałości 
niegdy M ałgorzat? Suchom-ukowey , 1 do iey 
rneża S z. Śuchom aka , wspólnie należący, 
przez Biegłych dnia 2.8- Grudnia 1814 roku, 
na 5152 Złł. 15 ^  r ° ‘- oszacowany, 

sposobem pubhczney licytacyi naywięcey daiącemu 
przed p o d p i s a n y m  Motaryuszem przedany, —  ] ) 0 
pierwszego przygotowawczego przysądzenia, wy- 
znacza &if dzień 9 *y -Mwca r. b. zrana o godzinie 
iO te y ,  tu w kancdlaryi podpisanego na Garda 
rech  pod Nrera 425. —i  Ochotę ,kupn,a maiący, 
zechcą w raieyseu oznaczonym stanąć, gdzie po 
©znaymieniu warunków kupna, naywigcey daiący
przysądzenie przygotowawcze otrzyma.

Działo s;ę w P oznan iu  dnia 1-6. Stycznia 1813.
( L. S .) ( podp.)  D  o b  i e l i ń s k i ,

f  Notar.  Deptu P.ozn.

D o  przedania. Opiekunowie nieletnich Bq~  
,czluem ęzóiv, aktem Rady familiyney upoważnieni, 
Przeawierney Publiczności donoszą, iż pozostałość 
z  ś reberków , zegarków , miedzi, mosiędzu, me­
b li ,  garderoby męzkiey i ie ń sk ie y ,  i innych 
sczegół składaiąca się, przez licytacyi dnia 23. 
Lutego we czwartek rano o gtey, a po południu 

2giey godzinie, na tomie pod Nrem I .  w pałacu 
JW . Biskupa przed Ur. Podsędkiem Sądu Pokoiu 
spieniężony będzie; przeto mających ochotę nabydź, 
z  gotoweaii pieniędzmi wzywa się. 

d o z n a ń  dnia 21. Lutego 1&15.

D o  p r z e d a n i a .
Młyn P iła  zw any ,  w Xiestwie Warszawskim 

Departamencie Poznańskim Powiecie Powjdzkisi,  
Ekonomii Skorzencinskieyy na trakcie od Kleczewa  
do nitzna  idącym, sytuowany, z wszelkiemi 

e£tościami, na żądanie Właścicieli, JJPP.
,IC la a 1 Karoliny 1 Reyschow Jed low , na tymże 

młynie zamieszkałych, w drodze dobrowolney 
publiczney licytacyi , przez niżey podpisanego 
Pisarza przy Sądzie Pokoiu  Powiatu Powidzkiego, 
sczegoime pr^ez Właścicieli do tegoż umocowa­
n e g o ,  naywięcey daiącemu przedany bydż ma. 

Gospodarstwo to s<cłada ^  z  m ły n i  w7od(ie
P iły ,  gorzelni,  wolności robienia piwa, tudzież 
gruntu ornego w dobrdm położeniu dwóch chub, 
m o rg o *  5. pręt. Q  aOT, ogrodów 3 morgi pręt. 
D  195, łąk Chuby iedney , morgów 8. pręt. Q  
30. miary Cbełminskiey wynoszących, z łąfc nay- 
aanicy 50  fo r  siana ro c jn ie  sprząta się, z całego

i5g —

zaś gospodarstwa płaci się kanonu roesnego T d i  
row 55 - <igr. 8.

Do tey licytacyi, na wyraźne Właścicieli ią d s -  
m e ,  wyznacza się trzy ter mi na, to lest; pierwszy 
na 27. L utego , drugi na 1 3 ,  trzeci i ostateczne 
na 29. Marca r. b. które w mieście Trzemesznie. 
w domu podpisanego pod Nrem 75 odbywać sic, 
a od godziny gtey zrana do zachodu słońca trwać 
będą; po ziBiknięciu zaś licytacyi między tera- 
znieyszytpi Właścicielami, a naywięcey dającym, 
kontrakt przed Urzędem Pisarstwa Aktowego na- 
tychimast po zapłaceniu summy zalicytowaney 
( z  krorey łedoak blisko 800 TaL iako if ,a ło le to i  
na gruncie zostaną) i zaspokojeniu kosztów licv- 
tacyi zapisany będzie , na mocy którego tradycya 
wspomnionego gospodarstwa dnia 23. Kwietnia 
r. b. nastąpi.

Każdemu, młyn ten okupie ochotę mającemu 
iest wolno każdego czasu o położeniu tegoż, ro~
zlegości,  ograniczeniu, stanie budynków i wszel­
kich gospodarstwa tego własnościach, na gruncie 
przekonać się, do  czego teraźnieyszy Właściciel 
ofiuruie swcie usługi.

T r z e m e s z n o  dni* 16. Lutego 1815.
W i e r z b i c k i .

Do,.przedania. Podaie się ninieyszem do publi. 
czney wiadomości, iż maiątek nierueiiomy Sławe­
tnego Andrzeia N iedzielskiego, obywatela miastz 
P ow idza, w tymże mieście znayduiący się, a zło­
żony z ledaego domu pod Nrem 26rym, iedney 
s todoły ,  dw ieh  placów pus tych ,  i iedney kwarty 
r o l i ,  w dniu t o .  Maręa r .  b.  tu w Trzem esznie 
w izbie Sądowey naywięcey ofiaruiącemu przeda- 
nym zostanie. Maiący ochotę do tego nabytku 
zechaą się stawić na terminie, .

T r z e m e s z n o  dnia u .  Lutego 1815.
D u n i n , '  Podsędek P. P,

D o  naięcia. Niżey podpisani Syndycy upadło- 
sci maiątku JPana Fryderyka W o s id ło , Aptekarza 
tuteyszego, podaią do wiadomości publicżney, iż 
od igo  Kwietnia r. b. dom z ogrodem 1 z innerai 
przyległościami, u S. R ocha  tu  w P oznan iu  pod 

u" I ’ .3 ’ 3 > śako do tey rnassy należące nieru­
chomości, na rok  ieden są do zaarendowania. 
Ochotę maiący do tey a rendy , raczą się u iednego.
Z tychże Syndyków zgłosić, lecz to naydałey do  
10. Marca r. b. ł

P o z n a ń  dnia 20. Lutego 1815.
B iederm ann , Freudenreich,

Patron p. T .  D. P. Kupiec j Q b '/w .  Pozo.



—  1 7 0  —
Do zadzUrlawienia. Naprzedm ieściuS .R o c h a  Czerwca i 8 r 5  ro k u ,  do I .  Czerwca i g jg  r o k u ,  
zy P o zn a n iu , iest ogród owocowy 1 larzynny, przez publiczną licytacyą naywigcey da>ącemu 
domostwami, od Wielkiey nocy z wolnych rąk w dzierza wg wypusczone bydź niaią ; termina hey- 
0 zadzierzawiema. O  kondycyach dnerzawy tacyi wyznaczała sie:

przy
z
do
dowiedzieć się m óg ł
na Wrocławskiey ulicy.

w P o z n a n i u  d n u  12. Lutego
A .

u mnie w H ó t e l  de  S a x e

I 8 I 5-
Sterzbecher.

D o  zadzierianienia . Chcąc zadosyć uczynić 
wszystkim zgłaszaiącym się konkurentom do dzie­
rżawienia maigtności X i ą ł ,  postanowiono wy­
puścić tgź maigrność sposobem licytacyi, do k tórey

S znaczony iest termin na dzień 14. Marca r. b. 
iący ochotę podigcia dzierżawy, i będący w sta­

nie wystawienia rgkoymii,  zechcą sig stawić na 
rzeczonym terminie w X iq zu  we dworze, oddaćswe 
©fferencye i spodziewać sig mogą, iź dzierżawa nay- 
wigcey ofiarującemu, skoro ofiarowana summa 
bgdzie mogła bydż przyigtą i dostateczna kaucya 
bgdzie wykazaną, przyderzoną zostanie.

M i l i t s c h  dnia 31. Stycznia 1815-
U rząd E konom iczny dobr H rabiego M altzan .

D o  za d zitr ia w itn ia . Gdy pro Trinitatis 1815- 
dzierzawa Kamelaryinych pertynencyów miasta 
B a b im o s tu ,  iako to :  1) cło mostowego i b ruko­
w ego ; 2) iarmarczne i ta rgow e; 3) polowanie na 
gruntach Kamelaryinych; 4 )  i łąka Kamelaryina, 
tudzież Szpitalne role i łąka z ogrodem do tego 
należąca, sig kończy ,  i na trzy lata ma bydz 
zadzierzawione, przeto termina licytacyi na dzień 
27. Lutego, 9 ' 20. Marca r. b . , odbywać sig bgdą 
za każdym razem przed południem o godzinie ętey 
w Izbie Sessyonalney. Ochotę do tey dzierżawy 
maiący, na wyznaczonych terminach stawić sig 
zechcą i naywigcey daiącemu dzięrzawa wspo- 
tnniona, pod warunkiem wyźszey apprebacyi,  
przyznana bgdzie.

B a b i m o s t  dnia 17. Lutego 1815-
S tra m e lsk i, Burmistrz.

D o zadzieriaw ienia. Podaie sig do wiadomości, 
iż w mieście tuteystćra izba ratuszna i sklep pod 
ratuszem, z prawem szynkowania trunków każdego 
ga tunku ,  do dochodów Kassy mieyskiey należą­
cych , na trzy po sobie idące la ta , rachując od I .

zaią
1. dr.ia 27. Lutego r. b.
2. dnia 10. Marca r. b. i 

, 3* dnia 20. Marca r. b,
3 ? tlZ \, 0 godzinie ęcey zrana w Biórze Burmi­

strza , na t o r e  k a ż d y  maiący ocbotg dzierżawienia 
zaprasza  s k .  o  w a r u n k a c h  dzierżawy, w Biórze 
Podpisanego każdego czasu zainthrmować sie 
można.

P o b i e d z i s k a  dnia 18. Lutego 1815.
S zlo m ke, Burmistrz.

D o zadżieriaw ienia. Czyni się wiadomo, i i  
w mieście tuteyszem pertynencye Kamelarne,
iako to 

*)
2 )
3)
4)
5)
6) 
7) 
S)

Łąka 
di to 
di to 
dito 
dito

Radziejewska,
Pisarska,
Łąwnikowska,
Cz3rowska,
Baycerowska,

Polowanie na polach mieyskich, 
Mostowe i b rukow e ,
Cztery iarmarki mieyskie; 

w  trzechletnią dzierżawę od Swiętey Troycy 1815. 
aż do Sw iitey Troycy 1818, przez publiczną licy- 
tacyą w następujących terminach, to iest: pier­
wszy termin dnia 2. Marca r. b . ,  drugi dnia 9. 
Marca i trzeei dnia 4. K w ie t n ia  r. b. wypusczone 
zostaną. —  Wzywaią się zatćro wszyscy ochotę 
maiący, aby na terminach powyższych się stawili 
i swe licyta podawali.

P o n i e c  dnia 6. Lotego 1815*
Burmistrz miasta Ponieca 

I c ad yr ia k i .

Z na lezione konie. Dnia 17. m. b. znaleziono 
w boru pod W olsztynem  dwa ko n ie ] za udowo­
dnieniem 1 powróceniem kosztów, oddane bgdą 
Właścicielowi, lub dnia 17. Marca r. b, na dobro  
Szpitala przedane.

W o l s z t y n  dnia 17. Lutego 1815.
d. Wodhiewicz ,  But mistrz.


